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Z czynności Komitetu
c. k. Towarzystwa Rolniczego Krakowskiego.

W  dniach 5 i 6 b. m. odbyło się posiedzenie Komitetu 
c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego pod przewodnictwem 
Prezesa Zdzisława hr. Tarnowskiego.

Obecni byli p. p.: Prezes Zdzisław hr. Tarnowski, W i­
ceprezes Karol Czecz, hr. Breza, Bzowski, Cieślewicz, Dolański, 
Dydyński, Dr. Dzianott, Fihauser, Prof. Jentys, Jan  br. Ko­
nopka, Stefan Konopka, Dr. Krzyżanowski, Dr. Milieski, Prof. 
Nowak, Poniński, Dr. Rutowski, hr. Rostworowski, hr. Stad­
nicki, Szaszkiewicz, Jan hr. Tarnowski, sekretarz Dr. Raczyński.

Nieobecność usprawiedliwili p. p.: Żeleński Wł., Dr. A. 
Górski, E. Maurizio, St. Ostaszewski, Dr. A. Jordan.

Otwierając posiedzenie Przewodniczący wyraził głęboki 
żal z powodu straty śp. prof. W ładysława Lubomęskiego, 
podnosząc pracę, i zasługi, jakie Zmarły położył jako długo­
letni członek Komitetu. Obecni przez powstanie uczcili pamięć 
Zmarłego.

Następnie zabrał głos p. Maryan D ydyński i imieniem 
Komitetu złożył Prezesowi życzenia z powodu powołania go 
jako członka dziedzicznego do Izby Panów austr. Rady Państwa.

Z porządku dziennego odczytano pismo c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie, zawiadamiające, źe sprawozdanie z czyn­
ności Komitetu za r. 1906 zostało przez c. k. Ministerstwo 
przyjęte z zadowoleniem i uznaniem — tudzież pismo zawia­
damiające o ukonstytuowaniu się W ydziału Kółek rolniczych 
przy Centralnem Towarzystwie rolniczem w Królestwie Polskiem.

W  uzupełnieniu składu sekcyj wybrano do sekcyi admi­
nistracyjnej p. H enryka Dolańskiego, do sekcyi rolnej p. Au­
gusta hr. Brezę i p. Józefa Cieślewicza, do sekcyi chowu koni 
p. Adama hr. Stadnickiego tudzież zatwierdzono kooptacyę 
prof. Dr. Kazimierza Rogoyskiego do sekcyi rolnej i prof. 
Gustawa Steingrabera do Sekcyi przemysłu rolniczego.

Przedłożone przez Przewodniczącego uchwały konferencyi 
odbytej dnia 2. b. m. we Lwowie w sprawie współdziałania

c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego zatwierdzono przyj­
mując następujące zasady współdziałania:

aj w  zakresie rolniczo zawodowem: Towarzystwo Kółek 
rolniczych spowoduje przystąpienie Kółek rolniczych zachodniej 
Galicyi do Towarzystw rolniczych okręgowych. Towarzystwo 
zaś rolnicze krakowskie będzie uwzględniało potrzeby Kółek 
rolniczych będących członkami Towarzystwa na równi z in­
nymi swoimi członkami, b) w zakresie rolniczo handlowym: 
obydwa Towarzystwa będą dążyć do utworzenia wspólnej cen­
trali dla handlu artykułam i rolniczymi, w którejby się zao­
patrywały wszystkie rolniczo-handlowe spółki okręgowe i spółki 
gminne, cała zaś ta organizacya handlowa powstawałaby pod 
opieką i kontrolą Biura Patronatu przy W ydziale Krajowym.

W  statucie Towarzystwa uchwalono zaproponować naj­
bliższemu Walnemu Zgromadzeniu zmianę §. 26 lit. e w tym 
kierunku, aby wnioski, które zostaną poparte 20-ma podpisami 
głosujących i większością 2/3 obecnych głosów zostaną uznane 
za nagłe, mogły być merytorycznie rozstrzygane na tern 
Walnem Zebraniu, na którem je  wniesiono i aby zwykłe 
wnioski zgłoszone na W alne Zebranie przez Towarzystwa 
okręgowe i przez poszczególnych członków były przedkładane 
Komitetowi, najpóźniej na 4 tygodnie przed W alnem Zebraniem.

W  myśl wniosków Towarzystwa rolniczego okręgowego 
Bialsko-Żywieckiego zawierających do ułatwienia włościanom 
nabywania drzewa budulcowego z lasów rządowych postano­
wiono wnieść na ręce Koła Polskiego przedstawienie względem 
racyonalnielszej exploatacyi lasów rządowych a to w drodze 
objęcia ich w zarząd krajowy.

Drugiemu wnioskowi Towarz. roln. okręg, w Białej, 
wprowadzenia 25°/0 odszkodowania ze Skarbu Państwa dla 
producentów rolnych dotkniętych klęską elementarną w miejsce 
dotychczasowego systemu opustów podatkowych i zapomóg na 
roboty publiczne odmówiono poparcia, uchwalając natomiast 
dążyć do zmniejszenia skutków klęsk elementarnych ener- 
gicznem żądaniem usunięcia przyczyn wylewów a to przez 
przyspieszenie regulacyi rzek, zabudowanie drobnych dopływów, 
zabezpieczenie brzegów, zalesienie stoków górskich i wydm 
piaszczystych, tudzież przez odpowiednią organizacyę ubez­
pieczeń od ognia, gradu, wylewów i pomorów, wreszcie przez 
zużycie przyznanych funduszów zapomogowych obok tych 
na roboty publiczne także na udzielanie dotkniętym rolnikom 
kredytu bezprocentowego.

W  wykonaniu uchwał tegorocznego Walnego Zebrania 
rozpatrywano sprawę wydania w drodze ustawowej zakazu 
emigracyi małotetnich robotników rolnych, a ponieważ obecnie 
obowiązujące postanowienia nie dają podstawy prawnej do 
wprowadzenia takiego zakazu, przeto postanowiono w porozii-
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m ieniu z c. k. galicy jsk iem  Tow arzystw em  gospodarskiem  
i Tow arzystw em  K ółek rolniczych poczynić odpowiednie kroki, 
aby  przy  sposobności w ydania ustaw y em igracyjnej zwrócono 
szczególniejszą uw agę na  uregulow anie em igracyi małoletnich.

W  obec m ającej nastąpić rew izyi ustaw y gorzelnianej 
tudzież ugodow ych rokow ań z W ęgram i przyjęto zasadę obrony 
interesów  całego rolnictw a, a więc ta k  gospodarstw  posiadających 
gorzelnie, jakoteż tych  gospodarstw , k tó re  przem ysłu gorzel­
nianego nie prow adzą i uchwalono następującą dyrek tyw ę 
dla przedstaw icieli c. k. T ow arzystw a rolniczego krakow skiego 
którzy  wezmą udział w naradach  nad tą  spraw ą:

a) u trzym anie kon tyngentu  gorzelnianego w dotychcza­
sowej wysokości: b) u trzym anie bonifikacyj dla gorzelni rol­
niczych; c) pow iększenie napięcia m iędzy stopą podatkow ą 
od spirytusu kontyngentow ego, a sp iry tusu  ekskontyngentow ego; 
d) usunięcie nadużyć prak tykow anych  w gorzelniach kocioł­
kow ych; e) unorm owanie indyw idualnego rozdziału kontyngentu  
tak, aby i nowo powstające gorzelnie rolnicze m ogły otrzym ać 
w nim  udział i daw ne gorzelnie, k tóre  w stosunku do poli­
czalnej przestrzeni za m ały posiadają kontyngent mogły otrzym ać 
w nim udział norm alny.

Na w niosek odnośnych sekcyj przyznano następujące 
za s iłk i:

a) Tow arzystw o hodowców czerwonego bydła polskiego 
kw otę 2000 kor. na sprow adzenie buhajów czerwonych duńskich  
b) Tow arzystw u rolniczem u okręgowem u w W ieliczce kw otę 
200 kor. na prem iow anie sług c) Tow arzystw u rolniczem u 
okręgow em u w Nowym Sączu kw otę 500 kor. na urządzenie 
próby m aszyn rolniczych d) włościanom pp. Pawiowi Naw ro­
ckiem u w Ó drzykoniu 300 kor. na budowę wzorowej stajni 
Józefowi Naw rockiem u tam że 40 kor. na pompę do gnojówki, 
W . Tenczarow i w D obrzychow ie 150 kor, na wzorową stajnię 
i 100 kor. na wzorową gnojownię, J. M ańkowskiem u w K ętach 
i A. Sztafińskiem u w H ecznarow icach 200 kor. na wzorową 
stajnię, F r. Szubrze w Suchodole, J. W arm usow i w H eczna- 
rowieaoh i K. Form asow i tamże po 40 kor. na pom py do 
gnojówki, W . Ciochowi 50 kor. na gnojownie.

Z funduszu „M leczarstw o11 przeznaczono kw otę 700 K. 
na zalcupno m etalowych skopców do dojenia z sitkam i. Skopce 
te zostaną rozdane m iędzy włościan, członków spółek mle­
czarskich celem  podniesienia staranności i czystości p rzy  dojeniu 
m leka, a tern samem podniesienia jakości i wartości produktu. 
Nadto przeznaczono dla w łościańskiej spółki m leczarskiej 
w R ybnej dwie wagi Bessem era do użytku  członków, k tórzy  
zechcą prowadzić dokładną kontrolę m leczności swoich krów.

K ontrolę m leczności z ram ienia  Kom itetu prow adzoną 
rozszerzono na obory w B ruśniku, Staszkówce, Kąśnej dolnej, 
Bogoniowicach, Płaszowie, Soboniowicach, Polnej, Ostrowie 
Szlacheckim  i Śledziejowicach.

Tow arzystw u rolniczem u w Nowym Sączu zezwolono na 
zakupno buhajów  stacy jnych  z funduszów  przeznaczonych 
pierw otnie na prem iow anie bydła  w r. b.

Oborze w Rabie W yżniej przyznano w dalszym  ciągu 
ch arak te r obory zarodowej Komitetu.

P rzy jm ując  do wiadom ości pismo M agistratu zawiada­
m iające o w yznaczeniu linii regulacyjnej placu przeznaczonego 
pod budowę domu Tow arzystw a, uchwalono odstąpić bezpłatnie 
gm inie m iasta K rakow a skraw ki tegoż placu od ulicy  św. To­
m asza i placu Szczepańskiego odcięte lin ią regulacyjną.

A kcyę C entralnego Z w iązku gal. przem ysłu fabrycznego 
przeciw  podniesieniu opłat od żeglugi na rzekach m iędzyna­
rodow ych, a w szczególności na Łabie, jak o  groźnem dla  ga­
licyjskiego wywozu drzew a tartego, postanowiono poprzeć przez 
wniesienie odpowiedniego m em oryalu do K oła polskiego.

Z powodu zakazu przewozu bydła  z H olandyi przez 
tery toryum  C esarstw a N iem ieckiego wzięto pod rozwagę im port 
bydła  z F ry zy i N iem ieckiej o ile hodowcy reflektować będą 
na sprowadzenie z tam tąd  m ateryału  hodowlanego.

Na zjazd rolników  polskich i połączone z niem  W alne 
Zebranie galicyjskiego Tow arzystw a leśnego delegowano pp. 
K. Bzowskiego, A. hr. Stadnickiego i G. Szaszkiewicza; na 
W alne Zgrom adzenie Tow arzystw a dla popierania polskiej 
nauk i ro lnictw a pp. prof. D r. S. Jen tysa  i prof. D r. J. No­

w aka: na w ystaw ę ro ln iczą w Ciechanowie Jan a  hr. T ar­
nowskiego.

N adto zatwierdzono szereg uchw ał sekcyi adm inistra­
cyjnej, rolnej, chowu bydła, chowu koni, chowu drobnego 
inw entarza, przem ysłu rolniczego, assocyacyi handlowo rol­
niczej i K om isyi budow y własnego domu w spraw ach dro­
bniejszych.

O służbie w gospodarstwie rolnem.
(Odczyt wygłoszony przez p. J ó z e f a  C i e ś l e w i c z a  na W alnem Zgro­

madzeniu c. k. K rak. Towarzystwa Rolniczego).

N ad spraw ą służby w gospodarstw ie rolnem  dyskuto­
wano niejednokrotnie w k ilk u  tow arzystw ach okręgowych, 
z okazyi p rojektu  nowego regulam inu dla sług poruszoną była 
ta  spraw a i na posiedzeniach Kom itetu, a jeżeli mimo to Ko­
m itet polecił mi omówienie tej spraw y na ogólnęm zgrom a­
dzeniu, to posłużyć może za dowód, że sprawę uważa za ważną, 
że narady  i dyskusye dotychczasowe nie zostały w yczerpane 
i że spraw a ta  je s t dotąd zawsze aktualną.

I  refera t mój dyskusy i nie w yczerpie i nie roztrzygnie 
z tej prostej przyczyny, że m y jak o  służbodaw cy rolnicy sami 
zaledwie do polepszenia w pew nych ty lko  granicach p rzyczy­
nić byśm y się mogli, a że roztrzygnięcie i zupełna odmiana 
w tych  stosunkach na lepsze —  jeżeli wogóle je s t możliwą — 
nie od nas wyłącznie zależy.

Ze zaś stosunki dzisiejsze są złe, że tern samem do in ­
nych  trudności z jak iem i rolnictw o m a do walczenia przy­
byw a czynnik  n ieprzy jazny  i w rogi w prost zdrowem u postę­
powi, na  to chyba godzim y się wszyscy.

S łużby tej je s t coraz m niej, je s t coraz droższa, a co 
najw ażniejsze, służba dzisiejsza je s t coraz gorsza. P rzyczyny  
braku  służby szukaćby może należało najprzód w tem coraz 
to więcej znienawidzonem  dzisiaj pojęciu „służyć11 w tem samem 
brzm ieniem  w yrazu „służba11. P rzyczyną dalszą może być ró ­
wnież szybki postęp nowoczesny w niek tórych  gałęziach go­
spodarstw a, a tem samem większe zapotrzebowanie służby. 
Na zm niejszenie się ilości służby, a głównie na podrożenie 
je j w pływ a znacznie konkurencya m iast i przem ysłu, k tó ry  za 
łatw iejszą i przyjem niejszą pracę we fabryce lepiej może w yna­
gradzać robotnika niż m y w gospodarstwie, w pływ a najwięcej 
może wychodźtwo zarobkow e za granicę k ra ju  i państwa.

Z tro jga  złego najw iększem  je s t jednak  pogorszenie się ja ­
kości naszej służby. Od tego też zaczynając pomówimy o przy­
czynach złego i o n iektórych środkach zaradczych.

D zisiejszy służący je s t  coraz gorszym, bo nie posiada 
cnót dawnego sługi, je s t niedbałym , n ieprzychylnym , bez ża­
dnego poczucia obowiązku, łam ie zaw arte umowy i porzuca 
służbę bez względu na szkodę ja k ą  przez to w yrządza służbo­
dawcy. Co do źródła przyczyn tego złego to zdania są różne. 
Na jedno  sądzę w szyscy m oglibyśm y się zgodzić, a m iano­
wicie, że hasłem dzisiaj w sferach wogóle robotniczych je s t 
ja k  najm niej i najgorzej pracować, a ja k  najlepiej być za 
tak ą  pracę wynagrodzonym .

D alszą przyczyną złego je s t —  ja k  nie bez słuszności 
w iększa część rolników  tw ierdzi — b rak  dostatecznych ustaw, 
b rak  jak ie jko lw iek  egzekutyw y przeciw  w innym . W ięc też 
z zadowoleniem przyjęło grono rolników  wiadomość o zmianie 
regulam inu dla służby zaprojektow anej przez W ydział K ra­
jow y. Co do tego projektu  to najprzód zaznaczyć tu  muszę 
z pewnem zdziwieniem, że o zm ianie regulam inu dowiedzieli 
się ro ln icy  jak o  bezsprzecznie najw ięcej interesow ani dopiero 
wtenczas gdy  projekt ju ż  był gotów. A bliższe rozejrzenie 
się w nim  tłom aczy rozczarow anie kół rolniczych, k tóre nie 
ustąpiło pomimo dania możności rolnikom  zgłoszenia w ostatniej 
chwili k ilku  poprawek. Sądzę, że w iększość gospodarzy przy­
łącza się w zupełności do k ry ty k i nowego pro jek tu  wypo­
wiedzianej przez Tow arzystw o jasielskie. Towarzystwo to wa­
ru nku je  jed n ak  term in zm iany regulam inu i korzyści tej zmiany 
ustawodawczem  zabezpieczeniem starości służbie folwarcznej.
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Jeżeli mogłem przypuszczać, że do ostrych uwag Tow. 
jasielskiego przyłączy się większość rolników, to teraz wąt­
pię, czy ta sama większość zechce się przyłączyć do zbytniej 
nadziei jaką  pokłada owo Towarzystwo w ustawowem zabez­
pieczeniu starości służby folwarcznej twierdząc, że przekonane 
jest iż ustawa tąka zwolna, ale pewnie stworzy służbę dobrą. 
Co do tego, że ustawa taka powinna, nawet znacznie, popra­
wić dzisiejsze stosunki służbowe to sądzę, że nie ma dwóch 
zdań, ale żeby jedynie ta ustawa miała zapewnić sama przez 
się dobry regulamin, żeby dalej państwo chciało paragrafy no­
wej ustawy tak znacznie nagiąć do interesu słuźbodawców rol­
ników to o tern — opierając się na dotychczasowych przy­
kładach popierania i uwzględniania spraw rolniczych w pań­
stwie — bardzo wątpić należy. Historya, zwłaszcza w kie­
runku społecznem robi się dziś bardzo prędko, a jak i parla­
ment. ustawę o zabezpieczeniu na starość służby folwarczej 
uchwalać będzie to dziś trudno przewidzieć,' w każdym razie 
lepiej w tym  względzie być pessymistą.

O samej ustawie, o jej dodatnich i ujemnych stronach 
rozwodzić się nie mogę, bo to na osobny referat by starczyło, 
dodam tylko —  wbrew znowu twierdzeniu Tow. jasielskiego — 
że nie regulamin bez ustawy, ale ustawa bez regulaminu wszyst­
kiego dobrego nam nie przyniesie. W  każdym  razie winniśmy 
żądać wszyscy ustawy o zabezpieczeniu starości sług, ale 
równocześnie dokładać wszelkich starań, aby taka ustawa nie 
przyniosła jednej tylko stronie korzyści, a drugiej nowych 
ciężarów. W  tym  też celu możemy poprosić Komitet o wnie­
sienie odpowiedniego przedstawienia do c. k. Rządu z uwzglę­
dnieniem memoryału wniesionego w tej sprawie przez Ko­
mitet c. k. Towarzystwa galicyjskiego. W  memory ale tym 
bowiem przedstawione jest dokładnie jak ą  ma być nowa ustawa, 
aby nie krzywdziła słuźbodawców rolnych. Teraz zaś zanim 
się doczekamy ustawy o zabezpieczeniu starości służby fol­
warczej od państwa, a więcej treściwego i z udziałem kół 
rolników zmienionego regulaminu dla służby od kraju, mo- 
żeby należało pomyśleć o środkach jakich sami już dziś użyć- 
byśmy mogli i jakich  używać będziemy musieli w przyszłości, 
ai:>y złe stosunki służbowe nieco poprawić.

Gdyby rolnictwo nasze oprzeć się mogło więcej na ka­
pitale, to doradzać by można zredukowanie ilości służby fol­
warczej do minimum. Klasycznym takim krajem  jest Anglia, 
gdzie się wykonuje melioracye najdroższe i gdzie najlepszych 
używa się maszyn, gdzie się n. p. całe pastwiska ogradza, by 
oszczędzić pasterza i t. p. Nam jednak  nie równać się z Anglią, 
gdyż większość u nas rolników skazaną jest na gospodarowa­
nie więcej pierwotne gdzie brak kapitału intenzywniejszą pracą 
zastąpić się musi, a przeto ilości służby redukować nie można. 
W  tych tedy warunkach należałoby obmyśleć inne sposoby na 
poprawienie złych stosunków. Ofiary pewne będą tu konieczne, 
ale niechbyśmy częściowe pokrycie tej nadwyżki kosztów od- 
naleść mogli w rówńoczesnem podniesieniu wydatności pracy 
i w większem zainteresowaniu się służącego w sprawach go-, 
spodarstwa, a ofiary nie będą bezowocne.

(Dok. nast.).

Utrwalanie mleka.
(Dokończenie).

Im silniejszy jest rozczyn soli w wodzie, czyli im jej 
jest więcej, tem punkt jej krzepnięcia jest niższy, to jest mo­
żemy za jej pomocą wywołać większe zimno, czyli obniżyć 
tem peraturę otoczenia. Gaz użyty do chłodzenia zamieniony 
w płyn przechodzi napowrót do sprężarki, potem znowu w skra­
placz i t. d. czyli powtarza swoją czynność przy małem zu­
życiu. Niskie chłodzenie maszynami uskutecznia się za pomocą 
amoniaku, kwasu węglowego i kwasu siarkowego. Gazy te 
w płynnym stanie posiadają same już niską temperaturę i tak:

Amoniak (NH 3 ) .....................78° C.
Kwas siarkowy (SO 2) . . . 10° C.

„ węglowy CO 2) . . . 33° C.

Który z tych trzech sposobów w danej mleczarni może 
być użytym, zależnem to jest od lokalnych stosunków.

W  każdym razie śmiało twierdzić można, że każdy z tych 
systemów, przy dobrej konstrukcyi aparatów da się zastoso­
wać. Z przeprowadzonych dotychczas doświadczeń w mleczar­
niach okazało się, że każdy z nich przy odpowiedniem obcho­
dzeniu się daje dobre rezultaty. Z zarzutów, że woń niektó­
rych przetworów chemicznych udzielić się może mleku, żaden 
nie okazał się uzasadnionym, bo gdy m aszyny działają pra­
widłowo, woń bezwarunkowo nie może się udzielić produktom.

a) Sprężarka chłodząca amoniakiem pracuje przy ciśnie­
niu około 10 atmosfer. Ponieważ amoniak w stanie wolnym, 
t. j. nieuwięziony w wodzie zobojętnia się pod wpływem że­
laza i stali, musi kompresor być; odpowiednio zbudowany, to 
znaczy budowa jego wyklucza od użycia te materyały. Amo­
niak przy używaniu go, bardzo nieznacznie się zużywa, przez 
co osiąga się znaczne zaoszczędzenie na oziębieniu wody.

b) Sprężarka chłodząca kwasem siarkowym zużywa przy 
pracy około 3 atmosfer. System ten wymaga najmniej ciśnie­
nia dlatego też mogą przy nim być użytemi i wielkich roz­
miarów maszyny jako nie wymagające wielkiego ciśnienia. 
Smarowanie maszyny nie przedstawia żadnych prawie tru ­
dności ponieważ śliskie własności kwasu siarkowego samo­
czynnie jego części smarują: Ponieważ kwas siarkowy nie 
udziela się metalom, zużytkowanie rur miedzianych ma tę za­
letę, że odebranie ciepła następuje bardzo szybko.

c) Sprężarka chłodząca kwasem węglowym wymaga ci­
śnienia około 70 atmosfer, które w mleczarnianych warunkach 
uzyskać trudno a nawet się nie opłaci, powtóre zużycie wody 
oziębiającej jest również większe, jak  przy chłodzeniu amo­
niakiem.

Dla uzupełnienia tematu wspomnieć należy także o mro­
żeniu mleka.

Mając aparaty i maszyny, za pomocą których możemy 
wywołać bardzo nawet niską temperaturę, zachodzi pytanie, 
czy nie byłobv odpowiedniem zamienić mleko w lód i w ta­
kim stanie je  przechować lub przesyłać w oznaczone miejsca 
jako bryłę lodu.

Jak  przy wszelkich sposobach konserwowania mleka, 
tak i tu rozchodzi się o zabicie lub powstrzymanie bakteryi 
od rozwoju. Zasadniczo nawet najniższa tem peratura nie jest 
w stanie zabić zarodków bakteryi, może je  tylko od ich roz­
woju, czyli dalszego życia powstrzymać. Tem peratura 0° C. 
nie jest w stanie rozwoju bakteryi czyli procesu fermenta- 
cyjnego powstrzymać, przez zamrożenie można tylko pewien 
zastój ich rozwoju osięgnąć. Punkt powstrzymania tego roz­
woju nie jest dla wszystkiego rodzaju bakteryi równym.

Właściwości m leka mrożonego zależne są przedewszyst- 
kiem od szybkości zamrożenia; i tak mleko w małej ilości, 
a więc najszybciej zamrożone, wykazuje po odmrożeniu stan 
zupełnie normalny, podczas gdy mieko wolno zamrażane a więc 
w większych ilościach okazuje zmiany nienormalne w smaku 
i składnikach. Dlatego wskazanem jest, mleko przeznaczone do 
hygienicznego użytku a mrożone, mrozić w małych naczyniach 
a więc we flaszkach. W ytrwałość zamrożonego a później od- 
tajanego mleka zależna jest również od czystego obchodzenia 
się i utrzymywania ale jeszcze przed zamrożeniem. Gdy takie 
mleko odtaje jest w stanie znacznie dłużej w temperaturze 
ponad 0° C. utrzymać się w stanie świeżym i dobrym, aniżeli 
zwykłe mleko wprowadzone w handel.

W  mleku, które dłuższy czas w zamrożonym stanie utrzy­
mane było, można po jego odmrożeniu spostrzec liczne luźno 
pływające płatki, składające się przeważnie z białka i tłuszczu. 
Płatki te w mleku, które nie było dłużej nad trzy tygodnie 
zamrożone, przy gotowaniu go rozpuszczają się po 4—5 ty ­
godniach zamarznięcia już trudniej a po ćwierć rocznem za­
marznięciu wcale nie dają się rozpuścić. Zdolność targowa 
zostanie przez wolne występywanie białka rychło ograniczoną. 
Tłuszcz występujący w mrożonem mleku w postaci stałych 
grudek, po ogrzaniu go miesza się napowrót z mlekiem. P rzy 
mleku, które było przed mrożeniem zgotowane, nie miesza się 
tłuszcz z mlekiem, wskutek czego mleko takie nie może być 
mrożone: Masło, które dłuższy czas było w temperaturze około



294 T Y G O D N I K R O L N I C Z Y .

12° C p rzyb iera  k rysta liczną struk tu rę  i zatraca arom at, po­
nieważ n iska tem peratura 'źle wpływa, dlatego nie powinno 
się m asła mrozić. Do dobrego przechowania a nie u tracenia 
jego  właściwości, ja k  sm aku i zapachu w ystarczy tem peratura 
2— 4° C. N ajw ażniejszym  czynnikiem  zachow ania m asła w do­
brym  stanie je s t czystość i suchość pow ietrza w m iejscu słu- 
źącem do jego przechowania.

W szystkie powyżej opisane sposoby w ykazały  dążenie 
do konserw acyi m leka drogą natu ra lną  lub z zastosowaniem 
środków  w pływ ających na odporność m leka od zepsucia drogą 
pośrednią, t. j .  uczynienie go przez w pływ y zew nętrzne zdol- 
nem do dłuższego przechowania. Oprócz powyższych sposobów 
starano się w y k ry ć  środki, k tóreby  przez ich dodanie do m leka 
potrafiły w yw rzeć tak i sam lub nawet lepszy skutek. Jed y n ą  
a najw ażniejszą trudnością napotkaną przy sztucznej konser­
w acyi mleka, je s t uczynić te domieszki takiem i, by  nie w pły­
w ały ujem nie na sm ak i barw ę mleka, powtóre by  nie w pły­
w ały szkodliwie na zdrowie ludzkie za pośrednictw em  kon­
serwowanego mleka.

D otychczas niestety, nie udało się zastosować żadnego 
środka, k tó ry b y  w zupełności odpowiadał swemu zadaniu. 
Z wielu w ynalezionych sposobów konserw acyi sztucznej, k tóre  
są w stanie tak  silnie u trw alić mleko, ja k  żadne ze stosowa­
nych pośrednio usiłowań, żaden nie je s t użytecznym  dla 
celów konserw acyjnych, w pływ ając jedyn ie  korzystnie na uod­
pornienie m leka od kw aśnienia dla celów analitycznych. P o ­
mimo świadomości o szkodliwości tych środków  konserw ują­
cych, w ielu producentów  a w szczególności drobniejszych sprze­
dawców m leka używ a ich, w praw dzie w m ałych ilościach, je ­
dnak  w ystarczających  by  m ogły się odbić szkodliw ie na zdro­
wiu ludzkiem . Jednym  z najpowszechniej używ anych środków 
konserw ujących je s t dodawanie do m leka sody zw ykłej lub 
bicarbonica, k tó ra  w pew nym  stopniu konserw uje mleko. Sody 
takiej jed n ak  do m leka dodać trzeba stosunkowo wiele, co 
ju ż  w pływ a na sm ak m leka. D odatek  sody do m leka zauwa­
żyć się daje przy  gotowaniu tegoż, gdyż w naczyniu pozostaje 
pewien rodzaj osadu. Sm ak takiego m leka je s t nieco odm ienny 
od m leka zwyczajnego, a p rzy  większem użyciu sody nieco 
szczypiącym.

Oprócz sody konserw ują mleko jeszcze kw asem  boro­
w y m , solami kw asu borowego, form aliną, salicylem  i wielu 
innem i, k tóre zawsze źle w pływ ają na organizm  ludzki, po­
w odując często różnorodne choroby, w yw ołując najczęściej 
przeszkody w odżywianiu organizmu, opadnięcie ze sił, cza­
sami naw et lekk ie  objaw y zatrucia, biegunkę, w ym ioty, bole 
żołądkowe a przedew szystkiem  zmianę tem peratu ry  i zm niej­
szenie wagi ciała (Hagem ann).

Nie należy tw ierdzić jed n ak  stanowczo, że choroby ta­
kie powstają zawsze ze spożycia konserwowanego m leka, mogą 
one ty lko  powstawać z nich ale nie muszą. W  każdym  razie, 
dopokąd chem ia nie w y k ry je  środka, k tó ryby  by ł bezw arun­
kowo nie szkodliw ym  dla zdrowia konsum ujących, pow inniśm y 
się pow strzym ać od próbow ania wszelkich, nieraz naw et bar­
dzo zalecanych sposobów sztucznej konserw acyi.

N ależy tu  jeszcze wspomnieć o fałszowaniu m leka na 
targach m iejskich, szczególnie donoszonego przez w ieśniaczki. 
Mleko najczęściej fałszują przez dodanie wody, śm ietankę już  
więcej bo dodają krochm alu, gipsu, k red y  lub mąkę, szcze­
gólniej do kw aśnej, by  ją  uczynić gęściejszą. Co do masła, 
to fałszują je  zazwyczaj przez dodanie m iażdżonych ziem nia­
ków, rzadziej przez domieszkę sera. D la barw ienia używ ają 
tarte j m archw i lub szafranu, co szkodliwem nie jest, w pływ a 
jedyn ie  na nietrw ałość masła. Częściej przynoszą na ta rg  
jeszcze siarę, w skutek  czego mleko się ciągnie i m a sm ak 
gorzkaw y.

Z przytoczonego tu  opisu okazuje się dowodnie, ja k  
w ielką trzeba zwrócić baczność na  chłodzenie m leka by było ono 
rzeczyw iście takiem  jak iem  być powinno. O wprowadzeniu 
chłodzenia w oborach zapomocą sprężarki naturaln ie niem a co 
myśleć, stanowczo je d n a k  należy najusiln iej dążyć do tego 
by zaprowadzić u siebie chłodzenie solankowe. U niknie się 
z tego powodu ogrom nych trudności w dobrem, zużytkow aniu 
m leka i m leczarnia posiadająca mleko ty lko z tak ich  obór,

w których zaprowadzono n iskie chłodzenie śmiało może w y­
trzym ać chociażby najsiln iejszą konkurencyę.

Temat, k tó ry  tu  przytoczyłem  w ydaje się na pozór może 
błahym, w rzeczywistości je s t je d n a k  jed n ą  z najw iększych 
bolączek m leczarni, ja k  to miałem sposobność spraw dzić 
w m iejskiej spółce m leczarskiej w Bernie, k tó ra  zaczyna we 
w szystk ich  swoich zbiornicach zaprowadzać n iskie chłodzenie 
m leka zrozum iaw szy dobrze, ja k  wielkie to ma znaczenie dla 
je j istnienia i przyszłego rozwoju. T. Swiszczowski.

Sprawy bieżące.

Od c e n t r a ln e g o  T o w a r z y s t w a  ro ln iczego  w  K ró les tw ie  
Polskiem  otrzym ujem y następujący  kom unikat, z prośbą o umie­
szczenie.

Zarząd W ydziału  K ółek rolniczych przy Centralnem  
Tow arzystw ie ro lniczym  w W arszaw ie uważa sobie za obo­
wiązek złożyć gorącą podziękę tym  w szystkim  Insty tucyom  
i osobom, które brały  udział w urządzeniu wycieczki do Ga- 
licyi dla włościan z Królestw a, w szczególności zatem W ys. 
W ydziałow i krajow em u i jego B iuru Patronatu , Szanownem u 
Zarządowi głównem u K ółek rolniczych, Szanownemu Kom i­
tetowi Tow arzystw a rolniczego w K rakow ie, Świetnemu Ma­
gistratow i m iasta K rakow a, Szanownemu Zarządowi dóbr hr. 
Potockiem u w Krzeszowicach, J. O. Ks. Andrzejow i Lubom ir­
skiem u ordynatow i w Przew orsku, W . P. dr. F r. Stefczykowi, 
Ks. Ant. T yczyńskiem u i włościanom albigowskim , J. W as- 
sungowi, W icem arszałkow i Źardeckiem u, J. Gótzowi O kocim ­
skiem u, D yr. S ikorskiem u i w szystkim  innym , k tó rzy  nie 
szczędzili trudów  i p racy , by umożliwić uczestnikom  wycieczki 
osiągnięcie ja k  najw iększych z w ycieczki korzyści i zgotować im 
przyjęcie pełne ta k  serdecznej gościnności. Ta pierw sza zbio­
rowa w ycieczka drobnych  rolników, z K rólestw a posiada dla 
naszego zbiorowego życia pierw szorzędne znaczenie. Pozwoliła 
ona licznem u gronu drobnych rolników, z różnych stron K ró­
lestw a zapoznać się z bogatemi w ynikam i pracy zbiorowej 
w G alicyi, skorzystać choć w części ze zdobytego tam  do­
świadczenia. W ycieczka ta przyczyni się niewątpliw ie do oży­
w ienia w K rólestw ie zbiorowej pracy  ku lturalnej i rolniczej, 
na samopomocy opartej, k tóra  dziś dopiero zaledwie do życia 
budzić się może.

W śród uczestników  w ycieczki, chwile spędzone w G a­
licyi, n iezatarte zostawią wspom nienie zarówno tej w ytrw ałej 
rozum nej a tak  owocnej pracy, ja k  i tej serdecznej gościnno­
ści, k tórej uczestnicy ty le  zewsząd doznali dowodów. W szyst­
kim , k tó rzy  w urządzeniu tej w ycieczki bezpośrednio i po­
średnio udział przyjm ow ali ślem y gorące „Bóg zap łać“"

W alne Z eb ran ie  Tow arzystw a rolniczego okręgowego no­
wosądeckiego odbędzie się w G rybow ie dnia 25 lipca b. r.
0 godzinie 2 1/ i po południu w  sali R ady powiatowej. N a po­
rządku dziennym : D ziałalność To w. roln. okręg, w Nowym 
Sączu w powiecie G rybow skim ; Obchodzenie się z obornikiem
1 używ aniu sztucznych nawozów; O podniesieniu hodowli w po­
wiecie grybow skim ; U w agi i w skazów ki o racyonalnej upra­
wie roli; W nioski samoistne.

E gzam ina ro cz n e  w  k ra jo w e j  ś red n ie j  szkole  ro ln iczej 
W Czern ichow ie  odbyły  się w czasie od 3 10 lipca b. r. Na
22 uczniów I-go roku  złożyło egzam ina roczne 22 z tych  8 
z odznaczeniem. Na 19 uczniów roku  I I  złożyło egzam in ro ­
czny 14 uczniów z tych  6 odznaczeniem. W  dniu 11, 12 i 13 
lipca odbył się egzam in głów ny 18 ukończonych uczniów 
w obecności reprezentantów  W ładz szkolnych, a mianowicie: 
D ra  Ignaca  Szyszyłowicza R adcy W ydziału  krajow ego, z K u- 
rato ry i D ra  Adam a Fedorowicza delegata c. k. N am iestnictw a 
i D ra  W itolda Milieskiego. Egzam in ten złożyli następujący 
abituryenci: Michał Bażeński z Saskiej K ępy z odznaczeniem, 
A rtu r B ertholdi z W arszaw y, H ila ry  B ronikow ski z Zam ysł, 
Leon B ronikow ski z Kuczowoli, W ładysław  Brzosko z W ar­
szawy, Stanisław  Fuksiew icz z Borkowic z odznaczeniem, W ac­
ław  G olski z Choróni, M aryan Jan eck i z Szelig z odznaczę-
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niem, Jerzy  K otw icki z L ipna z odznaczeniem, E dm und Le- 
lesz z Zeńboka, Leopold M ianowski z Terpowicz z odznacze­
niem, K azim ierz Osuchowski z Milonek, Karol O tt z Antonin, 
Antoni Puzyński z Olszan, Eugeniusz Sękowski ze S taruni, 
W acław  Srzedziński z Ostrowa z odznaczeniem, Zygm unt Za­
leski z W arszaw y i Stanisław  Żurow ski z P ikułow ic. Z fun- 
dacyi ś. p. Napoleona Jeleńskiego nagrody pieniężne otrzy­
mali: S tanisław  Fuksiew icz i W acław  Srzedziński.

Rozmaitości.
Zakładanie p astw isk a  dla trzody chlewnej. N ajnatural- 

niejszem, najzdrowszem  i najtańszem  utrzym aniem  trzody chle­
wnej je s t utrzym anie pastwiskowe. Na pastw isko w ybiera się 
niedaleko oddalone, niezachwaszczone pole i obsiewa się go 
gęsto koniczyną czerwoną lub szwedzką. Blizkie położenie past­
w iska je s t z tego powodu wskazane, ponieważ czem dalej 
trzodę się pędzi, tern z jednej strony więcej w zm aga się żądza 
zaspokojenia głodu, z drugiej zaś strony ubytek  nawozu staje 
się w iększym . Pastw isko powinno być o ile możności wolne 
od chwastów, ponieważ świnie chętniej spasają koniczynę 
aniżeli perz lub inne chwasty. Z tego też powodu powinno 
się w ybierać na pastw isko ty lko  te części pola, na k tórych  
koniczyna je s t najbujn iejsza i najgęstsza. K oniczyna m usi być 
w ysianą bez dom ieszki innych traw  lub km inku. Świnie zja­
dają bowiem bardzo chętnie korzenie km inku, a ry jąc  za nim 
uszkadzają koniczynę. Pastw isko na którem  znajduje się w y­
łącznie traw a je s t mniej polecenia godnem. Jeżeli się jest zm u­
szonym pastw isko tak ie  używać, to bez dodania k arm y  w chle­
wach nie będzie się można obejść. Pastw isko tak ie  m usi być 
nadto bardzo dobrze znawożone, ponieważ świnie chętniej zja­
dają tłuste traw y. Pastw isko z lucerną, również nie nadaje 
się dla trzody chlewnej, ponieważ lucerna bardzo szybko 
twardnieje. Jeżeli świnie pozostają na pastw isku od 1 do 2 
godzin, to woda nie je s t potrzebną, natom iast konieczną je s t 
woda i cień, jeżeli świnie pozostają na pastw isku przez po­
łudnie.

Temperatura W oborach. Doświadczenia, przeprowadzone 
w A m eryce przez departam ent rolnictw a Stanów Zjednoczo­
nych w ykazały, że bydło opasowe woli średnio chłodną tem ­
peraturę, ponieważ ciepło w ytw arzane w sku tek  traw ienia spra­
wia im  w ciepłem  otoczeniu niem iłe uczucie. Rolnicy am ery­
kańscy  przyszli przeto do przekonania, że opasy czują i tuczą 
się lepiej w oborach o średnio, chłodnej tem peraturze. D o­
wodem na to m a być w iększa chęć do jad ła , ponieważ bydło 
w chłodnych oborach zjada znacznie więcej, aniżeli do u trz y ­
mania ciała je s t mu potrzebne. P rzyjm ow anie większej ilości 
karm y  powoduje szybki wzrost wagi, k tóra  w stosunku do 
zużytej paszy okazała się bardzo rentowną.

K o m u n i k a t  k r a j o w e g o  B i u r a  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y '
I. Zgłoszenia pracodawców (miejsca wolne): — Brody; 1 gajowy; 1 połowy: 
k ilku parobkow dworskich. — Drohobycz: 1 ekonom na osobny folwark 
na ordynaryę; 1 ekonom. — G orlice: 2 parobków do gospodarstwa, jeden 
z nich do wyjazdu. —  K raków: 16 kosiarzy; 4 parobków do koni; 6 dzie­
wek do krów. Lim anow a: 4 kosiarzy, 3 K. od morga, do 3 K. 20 i ordyn. 
za każde skoszone 100 m rg .; 20 czeladzi do kosiarzy, 1 K. 10 dziennie 
i o rdynarya; 10 mężczyzn, 24 K. w wrześniu i październiku, zaś K. 30 w lipcu 
i sierpniu i cały  w ik t; 1 kobieta, jako  kucharka dla czeladzi, p łaca  24 K. 
w wrześniu î  październiku, zaś K. 30 w lipcu i sierpniu i cały  w ik t; 2 — 3 
fornali, 80 K. do końca roku i utrzym anie; 2—3 dziewczyny folwarczne, 
24 K .m ies .i utrzym anie. — Now y S ącz : 2 parobków do koni, 8—10 K. 
mies. i u trzym anie; 1 wolarz 6 K. mies. iutrzym anie; 20 robotników rolnych, 
męzczyzni 24 K. mies., dziewki i chłopcy 20 K. i w ikt. — O św ięcim : 4 
dziewki do krów; 6 parobków -fornali; 1 chłopak do koni. — Tarnobrzeg: 

^k o tm k o w  rolnych, mężczyźni um iejący kosić 30 K., dziewczęta i chło­
pcy nad 18 lat\ JŁ K. 50 i cały wikt. — Bochnia: 10 parobków-kaw ale- 
row, 80 120 K. i u trzym an ie ; . 8 dziewek do bydła, 80—120 K. i u trzym a­
n ie ; 40 robotnikow roi. i do cegielni. P łaca  dla mężczyzn nm iejacych kosić 
30 K., d la chłopców i dziewcząt wyżej la t 18, 26 K., d la wyrostków 20 K. 
i cały  deputat, oraz zwrot kosztów podr.. Ci którzy będą pracować przy ce­
gielni, otrzym ają dziennie o 20 gr, więcej. — Sanok: 1 podleśniczy ; 4 
parubkow dw orskich; 6 dziewek folw arcznych; 2 chłopaków do koni. — 
Tłumacz : 1 furm an do koni cugowych, może być żonaty.

Zgłoszenia szukających pracy (miejsca poszukiwane): — Bochnia: 
2 leśniczych; 4 agronomów; 3 pomocników gospodarczych. — Brody : 5 leśni­
czych egzaminowanych; 2 ekonomów. — Drohobycz: 4 pisarzy ekonomi­
cznych; 8 leśnych lub gum iennych. — G orlice: 1 ekonom żonaty, p rzy j­
mie miejsce i po kaw alersku. — K ałusz: 1 ekonom; 1800 robotników do 
do żniwa, za 11 i 12 snop. — K ołom yja: 1 pomocnik gospodarski z ukoń­
czoną szkołą roln. w Suchodole 30 K. mies., m ieszkanie w ikt i pranie; 1 
leśniczy; 1 p rak ty k an t lasowy bezpłatny ; 1 dozorca lasowy lub polny, 100 
K., 12 krc. ordyn., 1 sztuka bydła, m ieszkanie i przysiew ek; 1 stóż do 
dworu lub szkoły. — KrakÓW: 2 ekonomów ; 1 leśniczy. — Ł ańcut: 1 
podleśniczy, żonaty, lat 44, 300 K. rocznie, 15 krc. ordyn., m ieszkanie 
i opał. — M yślenice: 1 1 pisarz ekonomiczny, (em eryt kolejowy) — Oś­
w ięcim : 1 pisarz ekonomiczny; 1 ekonom lub zarządca. 1 dozorca lasowy 
lub m agazynier. — S a n o k : 3 ekonomów-kawalerów ze szkołą roln. i d łuż­
szą p rak tyką; 2 pisarzy gospod. ze szkołą i bez. — Tłumacz: 1 leśniczy. — 
Bochnia: 1 ogrodnik. — Brody: 2 ogrodników. — Drohobycz: 5 ogro­
dników. — Nowy S ą cz : 1 ogrodnik. — S anok: 3 ogrodników. — Dro­
hobycz: 1 sztangret i ujeżdźacz koni; 1 furm an do koni cugowych. — 
K ołom yja: 1 furm an, (lokaj lub dozorca do gospodarstwa); 3 furmanów. — 
Sanok: 1 furm an żonaty, bezdzietny. — Kraj. Biuro: 1 rządca ekonom; 
1 leśniczy z niższym egzaminem; 1 ekonom lub zarządca gospodarczy, m a­
jący  29 la t p raktyki, z czego la t 18 na  jednem  m iejscu w dobrach ks. Sapiechów.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu Towarzystw rolniczych

z targu zbożowego w Krakowie na Kleparzu dnia 16. lipca 1907.

Ceny w Peszcie są wysokie i tendencya stała , dlatego i u nas na  
targ u  panuje zupełnie podobne położenie z tą  jedynie odm ianą, że m łyna­
rze zachow ują ciągle stanowisko wyczekujące i w strzym ują się od dokony­
w ania większych transakcyi. Nie wiadomo co w łaściw ie na  tę rezerwę wpływa, 
gdyż ceny w W ęgrzech są notorycznie znacznie wyższe a  naw et w razie 
pewnej zniżki nie może być mowy o im porcie węgierskim  na dalszą mętę. 
Nadto urzędowne sprawozdanie o urodzajach w Rum unii świeżo ogłoszone, 
wykazuje znacznie m niejszy spodziewany zbiór w stosunku do la t  prze­
ciętnych.

W szystko to powinnoby raczej podnieść chęć kupna po dotychczaso­
wych względnie nizkich cenach i przyczynić się do ożywienia targu, który 
ja k  dotąd usposobienia tego nie wykazuje.

Sp rzeda w a n o :  pszenicę b iałą  od 10.50 — 10.85 K., pszenicę czerwoną 
od 10.25 — 10.70 K., żyto od 8 .80—9.00 K., jęczm ień od 8.25—9.0Ó K., owies 
od 9.30— 9 60 K., groch zwykły od 10.00—11.00 K., groch V ictoria od 12.00 
— 14.50 K. (do siewu), wyka nowa od 7.50—8.00 K., bobik od 8 .00—8.50, 
kukurudza sta ra  od 0.00—0.00 K., kukurudza nowa od 7 .60—8.00 K., ku- 
kurudza Cinquantino 8.35—8.50 K., otręby pszenne od 6.20—6.40 K., ży ­
tnie od 6 .40—6.55 K., rzepak 16.60—17.00 K., koniczyna nasienna czer­
wona od 00 .00—00.00 K., koniczyna b ia ła  od 00 .00—00.00 K., tym otka 
od 00.00—00.00 K. W szystko za 50 kg.

Zboża.
Jęczmień pastewny. Wiedeń 16/V II 14.20—15.20 K. Lwów 17/YII 

18.00—19.00 K. za 100 kg.

lip
ie

c

Pszenica Żyto .Jęczmień Owies

Lwów.................. 17 19.20— 19.50 16.60—17.00 1 8 .0 0 -1 9 .0 0 18 40 —19.00
Tarnów . . . . . 12 18.50—20.00 1 6 .0 0 -1 6 .5 0 18.00—19.00 1 9 .0 0 -2 0 .0 0
Podwołoczyska. U 00 .00— 00.00 00 .00 - 00.00 00 .00— 00.00 00 .00— 00.00

„ ros. bez cła U 00 .00 - 00.00 00 .00 - 00.00 00 .00— 00.00 00 .00— 00.00
W iedeń . . . . 16 2 0 .9 0 -2 1 .6 0 1 7 .1 0 -1 7 .6 0 1 4 2 0 -1 5 .2 0 1 6 .9 0 -1 8 .2 0
Peszt .................
Ceny w koronach 

za 100 kg.

16 2 2 .2 8 -2 2 .3 0 17.42—17.44 00 .00 - 00.00 15.84—15.86

W rocław  . . . .  
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

13 1 9 .3 0 -2 1 .9 0 17.40—19 40 14 .30-15 .31 1 7 .0 0 -1 8 .2 0

Jeczmień na krupy. Wiedeń 12/V II 14 20— 15.20 K. 100 kg. 
Kukurydza. Wiedeń 12/V1I 1 2 .9 0 -1 3 .4 0  K., Lwów 17/VI1 0 0 .0 0 -  

00.00 K. Peszt 16/VII 11.82—11.86 K. Tarnów 12/V1117.00— 18.00 K. za 
100 kg. Podwołoczyska ros. 15/V 11.20—11.40.

Strączkowe, przem ysłowe, ok op ow e i nasiona.
Groch. Wiedeń 13/VI1 00.00—00.00 K.  Lwów 17/VU 23.00—24 00 K. 

Tarnów 12/VII 2 0 .0 0 -2 6 .0 0  K. za 100 kg.
W y k a .  Lwów 17,VII 00.00—00.00 K. Podwołocz. 15/V 11.60—11.80 
(Jhm iel. Wiedeń 11/VII zatecki m iejski 0 0 0 - 0 0 0  K, zatecki okoliczny, 

320—340 K., anschauer czerwouy 250—270 11., zielony 220—240 K. za 
100 kg. Lwów 17/V1I 0 0 - 0 0  K. za 56 kg- Saaz 10/X1 1 6 5 -2 1 8  K.
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R z e p a k .  Peszt 1‘6 /V II 34 .7 0 - 34.90 K. Tarnów 12/V II 30 0 0 —81.00
K. za  100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 16/V1I 5.00—6.00 K. Tarnów 1 2 /V I I7 .0 0 -8 .00 K. 
Lwów 17./VII 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a .  Lwów 1 7 /V JI 000 .00  000 .00  K. Podwołocz. 
galic. 6/11 1 02 .00— 118.00 K. Podwołocz. ros. 15/V  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. bez 
c ła . Wiedeń 1 2 /V II  s ty ry j. 150 .00— 1.60.00 K. śred n ia  ja k o ś ć  120.00— 130.00 
K l, g ru b o z ia rn is ta  czy sta  8 0 .0 0 — 130.00  K. za  100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 16/V 1I 0 0 .0 0 — 000.00  K. Lwów 1 7 /V II 
0 0 .0 0 -^0 0 0 .0 0  K. Wiedeń 12/V 1I 8 0 .0 0 — 130.00K . za  100 kg. Podwołoczyska 
ros. 15 /V  0 0 — 00.

Z w ierzęta  i produkty z w ie r z ęc e .
W o ły .  Wiedeń 1 2 /V II  g a licy jsk ie  p rim a  8 0 .0 0 — 94.00 K., secu n d a  

7 4 .0 0 — 78.00 K., te r t ia  00 .0 0 — 00.00  IC. za  100 kg. żyw ej w agi. Spęd 
sz tu k  17Ót

N ie i’o g a c iz n a . Wiedeń 9 /V II. p rim a  100 .00— 110.00 K. tłu s te  112.00 
— 120.00 K. za  100 kg . żyw ej w agi.

Miejska cen tralna  targow ica na bydło w Krakowie 19/VI1. N a d z i­
s ie jszy  ta rg  spędzono byd ła  rogatego  rosłego  197 sz tuk , ja ło w n ik a  139, c ie lą t 
274 ow iec i kóz 10, n ie ro g ac izn y  308. P łacono  za  w oły  po 76— 86 K. za  
k row y 6 6 — 72 1C., b u h a je  7 8 — 80 1C., za  100 kg. żywej w agi. Z a c ie lę ta  p ła - 
p łaco n o  2 4 —46 1C. za  sz tukę . Za n ie ro g ac izn ę  tu czn ą  po 124— 142 K 
za  100 kg. rzeźnej wagi)

M asło . Wiedeń 12/V 1I deserow e 2 .60  —2 90 IC., w ie jsk ie  2 ,3 0 —2.40  K. 
zw ykłe targow e 1 .8 0 — 2.20  1C. Kraków 1 6 /V II  ta rgow e 1 .60  — 2.00 IC. za  1 kg. 
Hamburg 1 2/V II  sto łow e I k lasy  2 1 0 .0 0 — 220.00  M. II k la sy  190.000 — 200.00 M. 
III k lasy  1 80 .00— 190.00 M arek  za 100 kg. Berlin 1 3 /V II  dw orskie i spółko 
we. p rim a  2 1 6 .0 0 —220.00 M., secunda 2 0 6 .0 0 — 214.00 M., te r t ia  2 0 0 .0 0 — 
2 04  00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  Wiedeń 12 V II  p rim a  3 8 —39 sz tuk , secunda 40  — 41 sz tuk  kon­
serw ow anych  w w apnie  0 0 — 00 sz tu k  za 2 1C. Kraków 1 6 /V II  2 .6 0 — 3.00 K
Berlin 1 /V II  2 .7 5 - 3 .0 0  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń. 10/V 1I surow y 7 5 %  57 .2 0  — 57 .8 0  1C., 1 2 /V II  rahnow any  9 0 %  

bez o p ła ty  148.25  — 148 75 IC.
Lwów 1 7 /V II  5 0 .50— 51.00  1C.

Pasza.
S ia n o . Kraków 16/V II 4 8 0 - 6 .8 0  IC. Tarnów 12/VII 5 5 0 - 7 .0 0  1C 

Wiedeń 12/V II 5 .7 0 -8 .4 0  IC. za  100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 16/V II 7 .2 0 -  8 00 1C. Wiedeń 1 2 /V II6 .0 0 -8 .2 0  IC.

za 100 kg.
S ło n ia . Kraków 16/VII 5 .2 0 -5 .8 0  IC. Tarnów 12/VII 5 .0 0 -6 .0 0  1C. 

Wiedeń 12/VI1 0 .00—0.00 za 100 kg.

R e d a k t o r  odpowiedzia lny:  Dr. A d am  Krzyżanow ski .

K O N K U R S .

N a p o s a d ę  k o n c e p t o w ą  w s e k r e t a r y a c i e  K om itetu  c. k. k ra ­
kow skiego T o w arzy stw a  ro ln iczego . W y m ag an e  k w alifik acy e : n ie p rz e k ro ­
czony  85 rok  życia , ukończone w yższe s tu d y a  ro ln icze , d o k ła d n a  znajom ość 
języ k ó w  polskiego i n iem ieck iego  w słow ie i p iśm ie, ła tw o ść  w koncepcie.

P rz y  tym że K om itecie je s t  rów nież do o b jęc ia  p o s a d a  i n s p e k t o r a  
h o d o w l i  z w i e r z ą t .  W ym ag an e  w a ru n k i: ukończone w yższe s tu d y a  ro l­
n icze, o raz p ra k ty k a  w z ak res ie  hodow li zw ierzą t gospodarsk ich .

P ła c ę  i in n e  pobory , p rzy w iązan e  do pow yższych posad oznacza 
w m iarę  k w alifikacy i k an d y d a tó w  um ow a z P rezydyum  K om ite tu . Po ro k u  
z ad aw a ln ia ją ce j s łużby  m oże n a s tą p ić  s ta b ilizac y a . B liższych szczegółów  
m ożna zas ięg n ąć  w b iu rze  K om ite tu .

P o d a n ia  n ależycie  udokum en tow ane i zaw ie ra jące  k ró tk i opis d o tych ­
czasow ych za jęć  kan d y d a tó w  n a leży  w nosić n a  posadę koncep to w ą w  se ­
k re ta ry a c ie  do d n ia  15 s ie rp n ia  1907 n a  posadę in sp e k to ra  hodow li do d n ia  
1 w rześn ia  1907 do K o m ite tu  ck . T o w arz y stw a  ro ln iczego  w K rakow ie  ul. 
B asz to w a 6.

W  roku b ieżącym  w p i s y  do A k a ­
demii rolniczej w  DubSanach r o z p o c z y ­
nają s ię  dnia 15 lipca, kończą  dnia 15 
sierpnia.

D yrekcya  A k a d em ii ro ln ic ze j w D ublanach .

Zarząd Dóbr Oszechliby
wszej jakości żyto P E T K U S  do siewu, w eonie 20 koron za 
sto k lg r. wraz z workiem  loco stacya kolei i poczta Nepo- 
lokoutz (Bukowina).

W R oztoce  p. Zakliczyn jest od 1-go lipca do 
sprzedania 10 krów rasy krajowej czerwonej. 

Tamże potrzebny byczek  simentalski.

S p r z e d a j e m y  d o  s i e w u  żyto:
»PETK U S« pierw szy siew, po oryginalnem  sprowadzonem 

wprost z Petkus. 
»HANNA« pierw szy siew —  po oryginalnem  sprowadzonem 

z Kwasitz. 
Cena z workiem  za 1 q loco dworzec Tarnów  21 koron.

Z arząd dóbr Gumniska p. Tarnów.

8 V l f ( ł P T n m t n  I Y I I P I q I /^ )  ma.Hca obecnie do rozpo- SfsiUufcOJ I l i a  I lH o J o K d ,  rządzenia k ilk a  tysięcy li­
trów  m leka i znakom ite w arunk i rozwoju, poszukuje wspól­
n ik a  z kapitałem  około 20.000 koron. —  Zgłoszenia do Biura 
techniczno m leczarskiego, K raków , Basztowa 19.

Do sprzedania znâ;om̂yw działaniu ^ rzęd. kom-
 — r     ---------------binow any siew nik „P rancera“ z kom ­
pletnym  garniturem  buraczanym  w doskonałym  stanie, nowy 
(na wiosnę kupiony) z powodu b rak u  odpowiedniej obsługi. 
M aszyna kosztowała 1200 koron, sprzedam  za 900 koron. 
Zarząd dzierżaw y Słońsko powiat Drohobycz.

Wolne od gruźlicy,
cia w k ilk ak ro tn ie  prem iowanej oborze dóbr K unew ald. Fol­
w ark  położony je s t p rzy  stacyi kolei północnej Zauchtel. — 
Z zapytaniam i należy się zw racać do Nad. zarządu Zauchtel II.

Oryginalne Lavala wirówki
A L F A “

m o d e l  z r o k u  1906

s ą  n a j l e p s z e m i  i na jwięcej  
r o z p o w s z e c h n i o n e m i  c e n ­
t r y f u g a m i  t e r a ź n i e j s z o ś c i  
i n i e d o ś c i g n i o n e  mi  p o d  

w z g l ę d e m :
konstrukcyi, łatwości czyszczenia, lek­
kości chodu, dokładności odtłuszcza­
nia, małych kosztów nabycia, znako­

mitej jakości masła.
  CENNIKI DARMO 1 OPŁATN1E.  =

Skład

Towarzystwa akc. ALFA SEPARATOR
Kraków, Długa 1 (dom Izby Handl.-Przemysłowej).

Największa specyalna fabryka maszyn i przyborów mle­
czarskich, konwi transportowych, urządzeń do chłodzenia.
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Mamy zaszczyt donieść naszym P. T. Odbiorcom, iż wobec niespo­
dziewanego wprost uznania i pokupu, jakiem cieszą się nasze wyroby, 
widzieliśmy się spowodowani dla dogodności Odbiorców otworzyć we 
Lwowie filię naszej firmy dla Galicy i wschodniej, którą objęło c. k. gal. 
Towarzystwo gospodarskie, jako wyłączna i jedyna reprezentacya dla 
wschodniej Galicyi.

ADRES:

£

BURMEISTER & WAIN,
T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k ie ,  L w ó w  ul. K a r o la  L u d w ik a  3 .

Polecając się i nadal łaskawym względom naszych P. T. Odbiorców, 
prosimy o nadsyłanie nadal wszelkich zamówień z Galicyi wschodniej 
pod powyższym adresem.

C E G IE L N IE ,  DRE NI ARNIE,
D A C H Ó W  C ZA R N IE, W A P IE N N IK I i t. d.

projektuje

B a d a n i e  terenów i surowca
przeprowadza

In*. ROHHH Z. CIESIELSKI w  Psdflórza
C L . ŚW . F L O R Y A N A  L. 5.

P m A / m /  7 U \l\  na wKkszą ilość słodkiego mleka, do ce- 
I c W l I j  t lów fabrycznych, najmniej jednak około
10000 litrów dziennie znalezć może spółka lub konsorcjum .— 
Odległość od miast lub kolei nie wpływa na możność zbytu.— 
Cena zależna od jakości w każdym razie przeniesie średnią 
roku 12 h za 1 L — Zgłoszenia nadsyłać należy do Komi­
tetu c. k. Towarzystwa rolniczego w Krakowie.

|U««o i / _  parę tysięcy litrów dziennie dla dostawy do stacyi 
IfS Ic K d  kolejowej Lwów lub Przeworsk lub przy wię­
kszych ilościach dla przerobu na miejscu p rodukcji poszukuje: 
Mleczarnia Przeworska A. Ks. Lubomirskiego i St. hr. My- 
cielskiego,. Lwów, ul Polna 25, prosimy o zgłoszenie z poda­
niem ilości i ceny, loco stacya kolejowa nadawcza.

POCł O z i m i n y  gwarancy3 czyst3 mączkę żużlową
. TH O M A SA  w workach zaopatrzonychi est czysto.

, .  .  |  r r i  A w  plombę i znak ochronny dostarczają:

mączka żużlowa lhomasa CL |. £ £ T U
najlepszym I n a jró w n ie jszy m  F a b l * y k l  I O S la t O W  T t l O I ł i a S a

n a w o z e m  f o s f o r o w y m  stow, z ogr. por. Berlin W.

Jeneralny reprezentant
JÓ ZE F K A RRA CH  L w ó w , K ościuszki 18.
zzrrzrzzrrrrrrzz: OSTRZEGA SIĘ PRZED TOWARĘM BEZWARTOŚCIOWYM. —

' f i



Na nadchodzący sezon!

K o s i a r k i ,

Żniwiarki ,  
=  Żn iwia rko-wiąza łk i ,  
Grab i  a r  k i, P r z e t r z ą s a c z e  

do s i a n a  I D E A L ^ ^
s ły n n e j  a m e r y k a ń s k i e j  

fabryki

DEERING INTERNATIO 

NAL HARVESTER COM

PANy W CHICAGO

w Krakowie (P lac  Matejki L. 1)

N akładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. -  Z d rukarn i U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


